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Dla m łodzieży dozwolony.

Wkrótce zobaczymy na ekranie premjowany 

francuski obraz p- t.

wspaniały film w 4 serjach w ytw . „Gaumoot w Pa­
ryżu, oprasowany podług powieśoi Juliusza Varna, w 
wykonaniu najwybitniejszych artystiw  scen paryskich, 

2 Romualdem Jeubi z Cotnedie Francaise, wykonawcy 

tytułowej roli słynaege obrazu „Oskarżam- (J'accusa)

5r

m rN A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P U  
towarów skórzanych oraz przyborów szewckich w sklepie po irmą

„S K O R Y ’’
wielki wybór twardych i miękkich skór krajowego i zagrnmc/neg

po cenach Konkurencyjnych. ——------.
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P Q L R C Y !
Bogu W szechm ogącem u i Tobie, 

Narodzie  Polski, ś lubow ałem  ustawy 
konstytucyjnej p rzestrzegać i bronić , 
dobru  pow szechnem u wiernie służyć. 
Poprzednik mój — Pierwszy P rezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej ś. p. Gabriel 
Narutowicz — poległ z ręki opętanej 
sza łem  nienawiści. Ponury  cień padł 
na od radzającą  się  państwowość pol­
ską, na m oralne  podstawy naszego ży­
cia zbiorowego. Nienawiść wytwarza 
niepokój i nieład, rujnuje życie rodzin
i państwa.

' Rzeczpospolita  swoją dosto jność
i m oc czerpie przedewszystkiem z 
cnó t  i pracy swoich obywateli. P r o ­
szę Boga W szechm ogącego i Ciebie, 
N arodzie Polski, abyśmy zdołali u su ­
nąć z uczuć 1 czynów naszych zło 
długoletniej niewoli i wojny, godnie 
wykonać te s tam en t naszych przodków 
— zbudow ać jedną niepodzielną R zecz­
pospolitą, silną miłością i pracą sw o ­
ich obywateli ped opieką praw przez
nich ustanowionych.

Wszyscy bez  różnicy miejmy w
pamięci słowa Adama Mickiewicza: 
„O  ile polepszycie dusze  wasze, o ty­
le polepszycie prawa w a s z e ’. Ś lubu j­
my dawać w życiu publicznym wyraz 
u ta jonej tęsknoty do braterskiego 
współdziałania dla dobro wszystkich. 
Najpilniejsza potrzeba, to  trwały rząd 
silny zaufaniem Sejm u i budżet wy­
pełniony podatkam i obywateli. Źadny 
geniusz jednostki, żadna dyktatura  bez

to m oże zgodny wysiłek całego narodu.
W imieniu Rzeczypospolitej w o­

łam  do Was, O byw atele , skłaniajcie 
się do zgody w spraw ach dobra  p o ­
wszechnego, ona  jest  pierwszym w a­
runkiem wiernego wykonania ustawy 
konstytucyjnej, uzdrowienia życia g o ­
spodarczego i wychowania obywateli 
godnych imienia polskiego.

W arszawa, 20 grudnia 1922 r.
Prezydent R zeczypospolitej

( - )  SHMSm M M MMI
Preze*  Rady M inistrów

- )  iiifntm iiM i.
c n c = -ę

Z okazji N ow ego  1923 Roku |  
p rzesyła  Szanow n. Kłijenteti |  
ŻYCZENIA NOW OROCZNE

T A D E Q SZ  GCmCILl tfSKl  
Ha nde l  Win, Wódek i tow. ko~ 

lonjolnych.
R a d o m sk o ,  ul. K aliska  t3

Wiadomości polityczne
Organizacja  ultrafaszystów we 

W łoszech We W łoszech organizuje się
służba  bezpieczeństw o p o d  nazwą j wcjskowej> #tojącej obecnie

Korpus bezpieczeństwo narodowego , , P - 
4 .  W r . . .  » * ) '  p ow oi.n i  M . I .  I  ' d. ,

nie ce lom  faszystów, lecz milicją n a ­
rodow ą w służbie interesów narodu.

Dekret rozwiązujący organizacje 
m ilitarne skierowany jest głównie prze­
ciw nacjonalistom , republikanom  i le- 
gjonom  D’Anunzia. Część nowej mi­
licji będzie  wysłana do Trypolisu  pod 
dow ództw em  d-ra  Italo Balbo, jedne­
go z trzech głównych szefów oddzia­
łów faszystów z czasów ostatn iego 
przewrotu.

Układy Rosji 2  R u m u n j ą  Rząd
sowiecki zaproponował rządowi rum u ń ­
skiemu zwołanie rosyjsko rumuńskiej 
konferencji na następujących podsta ­
wach: Rosja uznaje aneksję  Besarabji
przez Rumunję, Rum unja natom iast 
uznaje oficjalnie rząd sowiecki i po- 

; zostawia mu rumuński skarb, który w 
roku 1916 został zabrany do Moskwy. 
Koła rumuńskie zachowują się przy­
chylnie w obec  propozycji rosyjskiej. 
Przygotowacze narady zostały rozpo -

Z a p o w i e d ź  rozruchów w Grecji.
Reuter  donosi z Aten, że przewidy­
wane są tam  poważne zamieszki, m o ­
gące w ybuchnąć lada chwila. Istnieją 
dane, pozwalające twierdzić, iż szyku­
jące się powstanie skierowane będzie 
nie przeciwko królowi, lecz przeciwko

Stolic* w Angorze. Donoszą,
w aln i ,  p«ln! p c t a H e m l* .  » * "* « '  * j ,„koby „ , d ,u r .c k i  mlal «««Sc!ć
przedewszystkiem  nieskazitelni po ^  w« yiltkicH przedstawicieli dyplo- 
względem moralnym. Wszystkie dz.en- j ^  n . Ijtra|nych w S a n ­
niki faszystowskie z całym  naciskiem , #b p n .eni**|j swe pla-

genjusz jednostki, żadna dyKtaiura j podkreślają  fast ,  że korpus *en b ^ dz '* 
was i za was tego nie zrobi. Zrobić n l« milicją faszystowską s łużącą  jeoy-

Stulecie zbliża, wszystko się rozjaśnia  w pro-
*** a .  J l . .

Ludwika Pasteur’a
Rok 1922 jest setnym ofl chwili, 

gdy w miasteczku Dole (dep Ju ra ) ,  
w skrom nej prowincjonalnej rodzinie 
przyszedł na świat l.udwik Pasteur. 
Życie cale wielkiego uczonego to 
prawdziwy poem at wytrwałej żelaznej 
woli, n iezmordowanej pracy, n ieus tan ­
nego dążenia  po drodze  najwyższego 
ideału. Życie to ma p rzecudną je ­
dność , którą  też P as teu r  widział j a ­
sno i w bezkresnym  wszechświecie. 
.P ie rw szy  rzut oka na wszechświat ~ 
mówił raz P a s te u r  —  dostrzega tam  
tylko rozmaitość, różnorodność  i m n o ­
gość zjawisk. Ale gdy oko to ośw ie­
ci wiedza, ta wiedza, która do Boga

stocie i jednośc i” . O tem, i e  dla P a -  
s teu r 'e  wiedza była .d ro g ą  ku B ogu” , 
różni m asoni pisząc i m ówiąc o w ie l­
kim uczonym, wolą milczeć.

Od pierwszych zaraz la t  swej 
pracy, jeszcze szkolnej I uniwersyte­
ckiej, P as teu r  uważa s łużbę ludzkości 
za Cel życia. P rędko  też doszedł do 
przeświadczenia , że służba  ludzkości 
pustym  jest frazesem , gdy nie jest  
przedew szystkiem  służbą  ojczyzny. 
Był więc dobrym , gorącym  patrjotą
f ran cu sk im .. .

Dwa słowa, dwa pojęcia hasłem  
były całego życia P as teu r  a: .w o la
i .p raca* .  W pism ach i ustach jego 
najczęściej te dwa wyrazy się spotyka. 
A od najwcześniejszej młodości w

r ---------

stantynopolu , aby przenieśli swe pla­
cówki do Angory.

życiu w lasnem, silnej woli liczne zło­
żył dowody, przez wytrwałą i silną
pracę  właśni*. Ody jeszcze do  szkół 
średnich uczęszczał dla zapłacenia  
mieszkania dawał w Irrtirńacle ko re ­
petycje. W łasną p ra c ę  szkolną zała­
twiać za tem  musiał z usiczerbkiem
snu przed wstaniem  innych uczniów
i po ich zaśnięciu

Wiele lat póż. j, w czasie b a ­
dań  nad wścieklizną ani P a s te u r  pi­
sała do  dzieci: „Ojciec waśż bardzo  
zajęty, mówi do mn»e mało, mai® 
śpi, w sta jąc  ze św item , jiednem s t o '  
wem, dalej prowadzi życie takie, ja ­
kie z nim zaczęła  tem u 35 lat* .

P raca  naukowa pochłaniała  go 
zdawałoby się całego. Jed n ak  że b y ­
najmniej nie był to człowiek oschły^
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zostan ie  o tw arta  Kasa Chorych w Ra­
dom sku. Uważamy przeto za s tosow ­
ne zapoznać  Czytelników z jej us tro ­
jem  i zakresem  działania

Kasy Chorych zagranicą istnieją 
oddawna. Największy rozwój o s iągnę­
ły w N iem czech , Francji, Anglji, Bel- 
«ji, byłej Austrji. R ozporząda ją  tam  
dużymi funduszam i i prow adzą sze ro ­
ką akcję spo łeczną leczniczo-ubezpie- 
czeniową. 2  wyjątkiem Anglji wszędzie 
uczestn ictw o w Kasach Chorych jest 
p raw nie przymusowe, to znaczy, że 
pracownik danej kategorjl *taje *>« 
członkiem Kasy na podstawie swego 
zatrudnienia, naw et wbrew swej woli. 
W Anglji, aczkolwiek prawny przymus 
nie is tn ieje  niemniej faktycznie wszy­
scy robotnicy m uszą należeć do Ka* 
Chorych, w ym agają  bowiem  lego 
Związki Zawodowe, do których w szy­
scy robotnicy w przem yśle  należą. W 
P o lsce  Kasy Chorych istnieją oddo- 
w na w Poznańskiem  i na P o m o rz u ,  
o raz  w Zachodnie j i W schodniej Ma- 
łopolscc 1 na Ś ląsku . W b- zaborze  
Rosyjskim t. j. w Królestwie i na  Kre­
sach organizacja  Kas Chorych na pod­
stawie ustawy x dnia t9 -g o  m aja  1920 
r, jest dopiero  w toku Bo tej poty 
zostały  zorganizowane Kaay Chorych 
w Warszawie, Łodzi, Sosnow cu, Olku­
szu. P ab jan icach , Żyrardow ie , R a d o ­
miu, Częstochow ie, oraz  w powiecie 
W a r s z a w s k im  i Łódzkim, w k ró tc e ^ z a ś

zostaną uruchom ione w Płocku, W ło­
cławku, Piotrkowie i w Radomsku. 
Poniew aż dotychczas nie wszyscy r o ­
botnicy uświadam iają  sobie korzyści 
płynące dla nich z istnienia Kasy 
Chorych, przeto usllnem  staraniem  
tych wszystkich, którzy to rozumieją, 
a w pierwszym rzędzie przedstawicieli 
związków zawodowych powinno być 
zapoznanie  ogółu robotników z zada­
niami Kas Chorych, Ich organizacją  
oraz pożytkiem jaki ubezpieczonym 
dają: Kasy C horych są  instytucjami o 
bardzo  szerokim  społecsnyttt żtikresie; 
m ają  one na CelU: t )  leczenie  swych 
członków, 2) św iadczenia zapom ogowe 
pieniężna, ókazywene w chorobie  oraz 
w połogu. 3 )  udzielanie zapom óg po­
grzebowych. 4) wysyłanie członków 
na kuraćję do miejsc klimatycznych. 
Rozpatrzm y , te  wszystkie kategorje  
świadczeń na podstaw ie  ustawy Z dn. 
10-go rtiaja 1920 r.

Członkowie Kasy Chorych korzy­
sta ją  z pomocy lekarskiej w razie 
cho roby  w ciągu 39-ciu tygodni od 
pierwszego dnio tcjitfc- R ów nie i  otrxv- 
m ują  w ciągu tego  czasu  b e zp ła tn e  
lekarstwa i środki pom ócniezo-leczni-  
cze, jak okulary, paski rep tnrow e 11. p.

W razie jeśli fundusz zapasowy 
Kasy C horych w yniesie jednoroczny  
dochód, Kasa m oże, a jeżeli p rzen ie ­
sie dwuroc.zny-~mu»i rozszerzyć  ram y 
czasu leczenia  swych członków aż do 
pięćdziesięciu dwuch tygodni. P ró c z  
pomocy lekarskiej członkowie Kasy 
o trzym ują począwszy od trzeciego dnia 
^Knrnhu świadczenia w gotówce wyno-

szące 60 prc. pracy zarobkowej, w ra ­
zie jeżeli zmuszeni są  wskutek ch o ro ­
by przerwać swe zatrudnienia . Nadto 
położnice Członkinie Kasy o trzym ują  
w ciągu 2-ch tygodni p rsed  po rodem  i 
6*ciu tygodni po porodzie  całkowite 
pobory względnie całkowitą tftW. p łacf  
ustaw ow ą grupy do której na leżą, o 
ile w ciągu tego czasu wstrzym ują się
od pracy.

W razie umieszczeń!* fchoirefjd w 
szpitalu na kosśt Kaśy ten ostatni 
< 9 tle jest żonaty, otrzymuje 30 proc. 
płacy żśrobkow ej, w razie zaś jeżeli 
nie ma obowiązków 10 proc tej płacy. 
W# razie śmierci na koszta pogrzebu 
członkowie Kasy otrzymują sum ę rów­
nającą się 3-ch tygodniowej płacy za­
robkowej. Rodfciny członków Kśsy, do 
k tórych  należą: żona, dzieci oraz ro­
dzice lub dziadowie, nieletnie rodzeń ­
stwo o ile są na utrzymaniu członka 
Kasy, otrzymują w czasie choroby p o ­
m oc lekarską i lekarstwa przeż 1$ ty­
godni od początku choroby oraz poło­
wą sum y wypadającej na członka na 
wypadek pogrzebu. N adto  karmiące 
Członkinie óraz żony członków mają 
prawo do zapomogi przez 3 miesiące 
W czasie  karmienie. W razie jeżeli fuh- 
dusze  Kasy Chorych pozwolą, zapo­
mogi powyższe mogą byś powiększone* 
nie wyżej jednak niż 75 prOc płacy 
zarobkowej. W ładzami Kasy są: Rada 
Kaay, 2 a rz ą d  Kasy o ra 2  Komisja Re­
wizyjna R ada Kasy sk łada  s ię  z de­
legatów w ybranych p r z e z «..ubezp ieczo­
nych na okres 3-ch letni w 2/3 prze*
ubezpieczonych, a w 1 / 3 |  przez p ra ;

B ardzo  dobry  brat,  gdy poznał i po­
kochał swą to n ę ,  ojca jej o rękę jej 
prosząc, otwarcie  go uprzedził, ża 
m ajątku nie ma żadnego, całą  bo ­
wiem niewielką fortunkę ojcowską p o ­
stanowił pozostawić siostrom . Życie 
rodzinne w dom u P as teu r 'a  ciepłe by­
ło 1 serdeczne. I dane  było wielkiemu 
u c z o n e m u , rzadkie dla ludzi jego m ia­
ry szczęście, i e  najbliższe otoczenie  
go rozumiało i praće jego ceniło. 
Mógł o nich przy stole w kółku ro- 
dzinnem  rozm awiać. Żona jego i có r­
ka stały się nawet cennem i w spó łp ra ­
cowniczkami np. w zakresie badań  
nad jedwabnikami.

Wierny był też i g łęboko czują­
cym przyjacielem. Na uroczystości o- 
twarcia Instytutu noszącego  jego imię

chwile tryum fu tek długo zwalcza­
nych i d ławionych odkryć — gdy 
wspomniał o dawnych swych kolegach 
towarzyszach pracy l walki wszystkich 
prawie ju t  zm arłych, głosu mu z a b ra ­
kło ze wzruszenia i mowy nie mógł
dokończyć.

Szereg jego odkryć —  z k tó ­
rych wiele prawie było punktem  wyj­
ścia i ś ród łem  płodnych bardzo  hypo- 
tez i teoryj — jest —  ogrom ny, ob e j­
mują one dziedziny: krystalografji, bu- ; 
dowy drobnowej (asymetrja drobin), 
fe rm entacji  mlecznej i wyskokowej, I 
n iemożliwości sam orodztw a, chorób 
jedwabników, karbunkułu , wścieklizny, 
leczenia powietrzem l t  d. i t. d j 
Bez przesady m ożna powiedzieć, że 
P as teu r  przeistoczył podstawy sam e J

biologji, wielkie wprowadził zmiany 
do chemji, chirurgii,1 medycyny.

H onorów nie lubił i przyjmował 
je tylko dla dobra  swej pracy. Z a ­
zdrości w c h a ra k te rz e  nie miał zupeł­
nie. Jak  P as teu r  żył tak 1 um arł (w 
r. 1895) pracując  do ostatniego nie­
mal tchnienia.

Francja  godnie  o b chodz ić  będzie 
pamięć P as teu ra  w bieżącym m iesią­
cu. Na jego cześć wybity będzie  
specjalny znaczek pocztowy.

Paryż 2 grudnia.

t n i n a l  p o r t fe l ,  dowód o s o b is ty  w e k s ł l  n a  M M  «uiną 200 000 mk. z w y s ta w y  p ]B. 
S t a d n ic k i  n a  z le ca n ia  f i r m y  . B ł a w a t  P o l ­
ski*  i ró ż n e  d o k u m e n ty .  U c z e iw sg o  z n a l a z ­
c ą  u p r a s z a  sią o z w r o t  z g u b y  do R s d a k s j i  
za  w y n a g ro d z e n ie m .
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codawców. Rada jest instytucją pra ­
wodawczą. Zarząd Kasy składa się z 
członków wybranych przez Redę Kasy, 
przyczem delegaci pracodawców wy­
bierają odzielnie z pośród swej grupy 
1/3 szłonków zarządu, delegaci zaś 
ubezpieczonych oddzielnie 2/3. Zarząd 
powołuje Dyrektora Kasy i Lekarza 
Naczelnego. W okresie organizacji 
obowiązki Zarządu i D yrektora’— sp ra ­
wuje Komisarz rządowy. K asa  utrzy­
muje się ze składek członków. Ne 
utrzymanie Kasy idzie 9  i pół proc. 
płacy ustawowej członków, przyczem 
2/3  tej sumy wnosi członek Kasy, a 
3 /3  przedsiębiorca.

Radom skowska Powiatowa Kasa 
Chorych obejm ie  swą działalnością 
cały Powiat wraz i  m iastem .

P om oc lekarska będzie edbywać 
się tak zwanym system em  am bula to ­
ryjnym, te  znaczy, że w lokalu Kasy 
C horych urządzone będą  trzy oddziały 
am bula tory jne , gdzie przyjmować będą 
lekarze przychodnich  chorych . P rócz  
tego obłożnie chorzy będą  obsług iw a­
ni w dom u, ci zaś, którzy wymagać 
będą leczenia szpita lnego będą u m ie ­
szczani w szpita lach miejskich no 
koszt Kasy. P o m o c  dentystyczna b ę ­
dzie również udzie lana  członkom  Ka­
sy w zakresie  leczenia, usuwania i 
plom bowania zębów. Kasy Chorych 
będą  miały duże znaczen ie  dla r o b o t ­
ników, jako szkoła wyrobienia w p r a ­
cy społecznej i zapoznania  się z o r ­
ganizacją  ż y d a  praktycznego. Z nacze­
nie ich więc pod tym względem nie 
będzie  m niejsze niż Kooperatyw * 
Związków Zawodowych.

Kasa Chorych mieścić się będzie  
w dom u przy ul. P rzedborskiej 32, 
tam  też obecnie  dokonywują się o d ­
powiednie przeróbki lokalu, d os toso ­
wane do wymagali i potrzeb tej poży­
tecznej instytucji.

O rganizację  Kasy Chorych po ­
wierzono p. Bolesławowi Sarankiewi- 
czowi *. burm istrzow i m iasta , który 
usilnie pracuje  nad zrea lizow aniem  
poruczonego mu zadania.

I i  Straty Ogniowej.
Bardzo podniosłą i niezwykłą uro­
czystość święciło \» dniu 23 b. m. 
Radomskowska Straż  Ogniowa. W 
dniu tym zebra ła  się s t raż  czynna, 
Zarząd,  sztab, delegacja Straży

Fabr.  B-ci Thoact i inni na do­
roczną t radycyjną urocxystoS4 .o- 
płatka*. Do zebranych przemówił 
»  serdecznych słowach prezes  
S t ra ły  p. J. Szwedowskl, zachęca ­
jąc do dalszej wytrwałej pracy i w 
imieniu Zarządu, złożył życzenia 
wszystkim członkom Straży, o r tz  
ich rędzinom.

Następnie odbyło się wręcze­
nie ozdobnego kasku komendanto­
wi Straży p. Michałowi Świder­
skiemu,  ofiarowanego od wszys­
tkich Członków Straży w uznania  
położonych zasług dia dobra tej In­
stytucji w ciągu 24 letniej jego 
służby Strażackiej — przy czem w 
imieniu Zarządu przemawiał  p. 
Szwedowski, W|  imieniu Sztabu J. 
Kozakiewicz o raz  w imieniu cz łon­
ków czynnych p A. Orłowski,  
wszyscy wyrazili komendantowi El. 
Świderskiemu serdeczne życzenia, 
oby praca jego dla dobra ukocha­
nej instytucji t rwało jak najdłużej  
P. El świderski  przyjąwszy kole­
żeński dar  postaci kasku,  złożył 
Cz łonkom Czynnym, Zarządowi i 
Starszyżlnie Straży se rdeczne  po­
dziękowanie za tę niespodziankę, 
zaznaczając,  iż of iarowawony kask 
będzie dla niego miłem wspomnie­
niem 24-ro letniej wspólnej pracy 
w Straży Ogniowej Ochotniczej w 
Radomska.  Przy tej okazji  Zarząd 
Elioste mając na uwodź* wydatną 
pomoc Straży fabrycznej  B-ci Tho- 
net przy niesieniu pomocy w razie 
pożaru w mieście udekorował  ko­
mendanta  tejże Straży p. E. R zad­
ka gwiazdą s rebrną  z herbem mia ­
s ta  — dekoracji  dopełnił Burmistrz  
p. Szwedcwski, przy odpowiedniem 
przemówienia.  Komendant  Straży 
Ogn p. El świderski , wyczytując 
imiennie członków Straży z no to ­
waną ilością razy czynności po­
szczególnych druhów — Strażaków 
zaznaczył,  iż na ogół s t rażacy 
gorliwie spełniali swoje obowiązki 
z całcm zamiłowaniem i poświęce­
niem, poczem Zarząd  przystąpił  do 
dekoracji  człon, czynnych, których 
nazwisko podajemy w końca tej 
korespondencj i .

Scrdcczncm przemówieniem 
kapelana  Straży O. Gward jana  Ro- 
maolda  rozpoczę ła  się u roczys tość  
ła m a n ie  się op łatk iem i składania

życzeń — Uroczystość zakończono 
skromnem przyjęciem wszystkich 
Obecnych.

Nagrody 1 stopnia w postaci 
żetonów srebrnych otrzymali:  p. p 
Połoński J. Orłowski  A, Elojchrzok 
h „  Kara B„ Łęski  B , Koper ,  Brc-  
szkicwicz J  , Elodcjezyk K., Wtor 
kicwicz V., Elodcjezyk W., Bujacz 
J., Kaczorowski  El., Elarezyk B., 
Łęski h . .  Jaworski  W.. Walczak 5., 
Wonta r  R., Górecki W., Ga jewski  
L., Ligęza C.,

Nagrody 11 stopnia żetony bron- 
zowe otrzymali: pp. Łęski J., Szczy- 
głowski P., Półrole K , Doroziński 
A., Zbroiński J., Rybak S., Doma­
gała T., Siclea P., Pijewski 5., 
Wojtala 5., Ciapiński T , Starostc- 
cki St., Brych E l , Studniarek J., 
Ruśkiewicz J  , Lisowski J„

Nagrody III kategorji  (po­
chwała przed frontem) otrzymali: 
pp. Nita J . ,  Stanikowski V  , Podle-  
wski B-, Sieczka H., Pół role  Z . 
Brzozowski  h . ,  Duda F., Nocuń W , 
Kruszyński  F., Górka W. Owczarek 
J., Chorubski  D , Wożniak J., '  Eli- 
ehalski T., Wtorkiewicz W., Woja- 
kowski  W. Zawada J., Studniarek 
T., Wtorkiewicz ot., Koźlik J . ,  Sy- 
galski Jf., Kruszyński  B., Kwapińki 
W. J. Kozakiewicz.

ODczwa Do Hcdziców, Ople- 
k a tiiv i pracodawców.
Najważniejszą w dzisiejszych c z a ­

sach pracą jest wychowanie m ło ­
dzieży, zwłaszcza taj, która pozbaw io­
na jest  szkolnej i dom owej opieki i 
wystawiona na występną agitację p rze­
wrotowych żywiołów. Młodzież naeza 
pracująca żyje najczęściej bez opieki, 
bez pokarmu dla umysłu i rozrywki 
gedziwej. Jak w ażnem  jest przecież 
uspołecznienie młodzieży niech wska­
że fakt, że rok rocznie do 80 tysięcy 
młodocianych przestępców sta je  przed 
kratkami sądowemi, że sami patrzymy 
na poniewieranie rodziców przez dzie­
ci, nieposzanowanie starszych, zdzi­
czenie m oralne, upadek wiary i t. d. 
1 czyż my, społeczeństw o s tarsze, m o ­
żemy pozwolić, aby pokolenie, z k tó ­
rego mają  wyróść przyszli obywatele 
kraju i wyznawcy KośCiołe, miało 
znikezem nieć  pod względem wiafy i
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milości Ojczyzny? Nie! Stanow czo u- 
csynić nam  tafio nie wolno! P rzec iw ­
nicy zaś naa! dążą do upodlenia m ło­
dzieży naszej wszystkiemi siłami., oni 
nietylko obojętn ie  patrzą  na upadek 
jaj, ale cieszą się 2 t#8° ' ciągną ją 
pod czerwona sz tandary . Dlatego my 
wszyscy obywatele kreju, mający n* 
oku dobro  Ojczyzny 1 Kościoła, m u­
simy waląc się do pracy póki jeszcze 
Cta.,  musimy przygarnąć wszystką m ie ­
d z i ą  pracującą, pozaszkolną pod aetan* 
dar Boży i narodowy. Jeżeli t a i  m ło­
dzież będziemy uczyli kochać Boga, 
Ojczyznę i ludzi, możemy być pewni, 
i e  z tej młodzieży wyrosną dzielni i 
zacni ludzie, dobrzy synowie Kościo­
ła Ojczyzny.

A w jaki sposób tego dokonać.
Oto przez łączenie młodzieży w s to ­
warzyszenia i to wszystkiej młodzieży 
pracującej pozaszkolnej miast i wsi. 
Stowarzyszenia  te wskazać i zapewnić 
moją młodzieży naszej: 1) systematy­
czną pracę nad urobieniem  charakte­
ru, 2) oświatą ogólną, a w potrzebie 
i taw odow ą, 3) przysposobi* do życia 
społecznego w przyszłości, 4) rozwój 
iycia towarzyskiego, do czego m ło­
dzież tok chętn ie  dąży, 5) sport gry, 
gimnastykę, 6) wysyłanie młodzieży 
bezzawodowej na naukę kupiectwa,
rzemiosło i t. d.

Niech więc hasło .Młodzież, to 
przyszłość naszol* trafi do przekonań 
i dozna należytego zrozumienia. Z a ­
noszę dziś do wszystkich Rodziców 
polsko-katolickich do wszystkich O pie­
kunów i Pracodaw ców  prośbą  jak  na j­
serdeczniejszą, która, oby nie przeb­
rzmiała bez skutku: popierajcie S to ­
warzyszenia młodzieży ketelickiej, o- 
kazujcie awoje zain teresow anie  de  
spraw  młodzieży, odwiedzajcie nazze 
posiedzenia, nakłaniajcie synów wa- 
szych i córki wasze do wstępowanie 
w szeregi młodzieży polskiej i katolic­
kiej, bo jak sami widzimy, sprawa ta 
w dzisiejszych czasach  bardzo  ważna, 
« bodaj czy nie najważniejsza.

We W łocławku istn ieje  Sekreta-  
rjat G eneralny Związku Stowarzyszeń 
Młodzieży na d iecezję Kujawsko - Ka­
liską. Związek ten liczy około 100 
Stow arzyszeń  w diecezji, k tóre  rozw i­
jają się pomyślnie, i s tanowią chlubę 
dla Diecezji i Ojczyzny.

K*. A. R a d o m e k i 
sekretarz jeneralny do spraw 

młodzieży.

0  nasze »Jutro*.
Padają już zewsząd słowa o doli 

akademika, przemawiać zaczynają
przedstawiciele starszego społeczeń­
stwa, zjawiają się w gazetach artykuły 
z nagiemi cyframi. Budzą aię z uśpie­
nia ci, co obojętni byli na sprawy 
społeczne. Zarysowywać się zaezynają 

j lepsze horoskopy n# przyszłość.
Ci ludzie rzucili już wyzwanie 

społeczeństwu, powołali je do zadań 
wielkich, do zadań * których może 
jeszcze nie zdaje sobie sprawy.

.lakiem prawem m ają tonąć w 
j niedom aganiach cl, co dążą do tego, 

aby najwięcej z  siebie dla kraju dać 
i i ei, co nie zawahali się ani chwili bro- 
i  nić murów Lwowa i Warszawy, porzu- 
j  ciwszy swe studja?

Jak pogodzić mają z głodem , 
j chłodem  i brakiem dachu nad głową 
i  nauki swe, których wymaganie z ka- 
! idym  dniem rośnie?

Czemu zniechęcenie i gorycz dla 
I wiciu ma być przyczyną porzucenie 
I raz obranych dążeń?

Jesteśm y wszyscy obywatelam i 
jednej Ojczyzny. Polska ma odegrać 

! rolę silnego przedm urza kultury i in ­
teligencji Zachodu. Ma pokazać wro­
gom, że posiada w wysokim stopniu 
zdolność państwowo-twórczą. W dąże­
niu tern musi oprzeć się na swoje 
najmłodsze siły. Potęgę tych młodych 

| sił stanowić ma wysoki pożiom oświa- 
: towy i kulturalny. Skąd więc weźmie 

się elem ent tak pożądany, jeśli ci, co 
S dążą do wyższysh przybytków wiedzy, 
i muszą sobie tego odmówić, bo nie 

mają gdzie raieazkać, nie m ają co 
włożyć do ust i nie m ają zó eo kupić 
książki Wielu przerzuca się ne pracę 
zarobkową, dającą sposób bytowania. 
Stwarzamy klasę niedouczonych ludzi, 
wykolejeńców życiowych, zniechęco­
nych do jakiejkolwiek pracy twórczej- 
A tymczasem potrzeba nam ludzi u- 
zdolnionych, fachowych, potrzebo nam 
całych kadr obywateli, którzy zajmą 
miejsca opróżnione, lub zajmowane 
dziś przez nieuków..

Naród nasz rozwija się coraz 
więcej i w tyle stać nam nie wolno, 
musimy z całym zam achem  iść na­
przód zdecydowanie i pewnie My mu­
simy dać m ożność kształcenia się w 
warunkach odpowiednich naszej m ło­
dzieży akademickiej, musimy im dopo­

móc w dążeniach samopom ocowych, 
które przekraczają ich siły. T e  jesf 
obowiązek zarówno rządu, jak i spo­
łeczeństwa, Obowiązek ze względu na 
przeszłość i przyszłość. Tu nie chodzi 
•  wspom ożenie pewnej biedniejszej 
klasy obywateli, nie chodzi o żebrani­
nę z  łaski, — tu chodzi » nasze 
Ju tro !*

Spójrzmy zagranicę, Czy
tam  ogół da mem owa* najżyw ot­
niejszym silom narodu, czy nie pom a­
ga im w trudnościach m aterialnych, 
czy nie organizuje stow arzyszeń go­
spodarczych dla przyniesienia pomocy 
akademikowi. Czyż trzeba na to cyfr, 
aby nam wstyd było, że przy porów­
naniu z naszem i tak wielce się różnią
przewagą liczebną?

A czyż ta sam a zagranica nie
niosła podczas wojny pomocy naszej 
młodzieży studjująeej, zanim nasze 
społeczeństw o sorjentow eło się w awo- 
jej roli (kom itety amerykański ').■ Teraz 
już dość pokaźne dane wskazują nem 
o wydatnej ofierze społeczeństwa i 
rządu naszego, ale to dopiero począ- 

•tek, a zadanie przed nami ogromno.
Dziś my nie możemy, liczyć no 

za g ra n ic ę . Dziś mamy Hczyć na w ła­
sne siły, one nalń wystarczą 1 w ystar­
czyć muszą. My m usimy znaleźć ich 
dość w sobie w im ię wielkości zada­
nia. Akademicy i starsze społeczeń­
stwo pójdą tu ra z e m  ręka w rękę, 
DÓidą w walce o nasze .Ju tro * .
■ Jerzy Kot

Q D  REDAKCJI.
S z a lo n y  w z r e e t  e e n  p a p ie ru , ke - 

s z t i w  d ru k u , o p ła ty  p o c z to w e j i in ­
n y ch  w y d a tk ó w  z w ią z a n y c h  z W ydaw ­
n ic tw e m  p lam a zm ueza  n a a  do podh ie- 
e ie n la  p re n u m e ra ty  Jak  ró w n ie ż  I o g ło ­
sz e ń  z dn iem  1 e ty o z n la  1923  r .

C en a  G aze ty  n a  I k w a r ta ł  19 2 3  
r .  z p rz e e y łk ą  p o c z to w ą  w y n o a ić  b |*  
dz le  2 0 0 0  m k., m le e lfc z n le  7 0 0  mk.

U prze jm ie  p ro e im y  o ta a k a w e  
u re g u lo w a n ie  n e le ż n e ś c i  z a le g łe j  ** 
1 92 2  r .  I w p ła c e n ie  p re n u m e ra ty  za

k w , l-ezy . -——----s-s-sssgaB

i. T - w a  D o b r o c z y n n o ś c i ;
Liga Kobiet w Radomsku złoży­

ła dzieciom w schronisku na gwiazdkę 
35 tys. mk. Dyrektor fabryki B - ci 
Thonet ofiarował ne ten sam  cel sto 
tysięcy marek;
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Maleńki Stasinpk Mucha przy­
szedł do Schroniska połamać się z 
sierocą dziatwą opłatkiem i złożył 
dzieciom w upominku 5 tys. mk.

Wszystkim ofiarodawcom składają 
sedcczna podziękowania

dziad za schroniska

K R O N I K A .
„Hrabia Sandorf*. V  b. tygod­

niu publiczność będzie mogła zapoz­
nać się ze świetnym filmem francus­
kim, osnutym na słynnej na cały świat 
powieści nieśmiertelnego J. Verne'a.

Znakomity pisarz francuski, ob­
darzony bajeczną fantazją, która szła 
w parze ze ściśle obliczającym, przy­
rodniczo wykształconym rozumem, Ju­
les Verne —  ten sam, którego powie­
ści pochłaniała młodzież gorączkowo 
po nocach, a którego cudowne pomy­
sły ujrzeli starsi w urzeczywistnieniu - 
w łodziach podwodnych i aeroplanach 
-—ras jeden ujął pióro, aby spróbo­
wać sił swoich w inne) dziedzinie i 
napisał powieść godną starego Duma­
sa, powieść na tle poKtyeznem —  u *  
tle węgierskie) walki o wolność, o roz­
bicie kejdandw austriackie) niewoli, 
powieść, obfitującą w przedziwne efr 
kry dramatyczne i subtelności psy­
chologiczne, niezmiernie oryginalną i 
zajmującą, słowem otworzył ,  Hrabia - 
g o i S a n d o r fa ” ,

A francuska reżyser)#, odtworzy­
ła dzieło Verne'a z głębokim pietyz­
mem, podnosząc je n* poziom arcy­
dzieła, stojącego na równi z najwspa- 
uiaiszemi utworami sztuki ekranu. Wa­
lorów tego niepospolitego obrazu, t  

którego wieje deck najdelikatniejszego 
smaku i najwyższej ekspresji, w któ­
rym piękno poetyckie wiąże się har­
monijnie s wstrząsającym realizmem, 
nieme potrzeby wyszczególniać w opi­
sie, gdyż zobaczy je każdy, kto przy­
pomni przysłowiowe zbratanie Pola­
ków i Węgrów i kto umie w losach 
innego narodu, wyzwalającego się z 
pęt niewoli, prseżyó tragiczne i dum­
ne wspomnienia polskich cierpień i 
walk o wolność.

Newe pismo. W Poznaniu za­
częło w ubiegłym miesiącu wychodzić 
nowe pismo humorystyczno - satyry­
czne p. t. .Bat*, przy współpraco- 
wnictwie wybitnych humorystów i sa­
tyryków. Od numeru 6 począwszy,

.B a t* w dziale „Wolna Trybuna" bę­
dzie zamieszczał nadsyłane artykuły, 
w których będzie się piętnować wszel­
kie nadużycia i łajdactwa, złodziejstwa 
i oszustwa.

Redakcja i administracja .Bata"  
znajduje się w Poznaniu przy ul. Kra­
szewskiego Nr. 5, II piętro.

Kierunek literacko - satyryczny 
„Bata* spoczywa w rękach pp. St. 
Groblińskiego, Boi. Londyńskiego i 
St. Piestrzyńskiego.

Z Radomskowsklego Koła Aka­
demickiego. Na zebraniu Zarządu R. 
K. A. w dniu 24 b. m. uchwalono na­
stępującą rezolucję, którą postanowio­
no podać do publicznej wiadomości: 

„Radomskowskie Koło Akademi­
ckie, wyrażając uczucia szczerego żalu 
i smutku z powodu tragicznego zgo­
nu Prezydenta Rzeczypospolitej i po­
tępiając' czyn, przynoszący hańbę go­
dności imienia Polski, —  solidaryzuje 
się z sześciotygodniową żałobą w kra­
ju, i oznajmia, że wstrzymuje na tan 
ezas wszelkie zamierzone zabawy ta­
neczne, prayczero wzywa swyah człon­
ków do nieutzeatniczcnia w tym że 
czasie w zabawach publicznych 1 de 
wytężone) pracy na polu naukowem i 
» p ó łe tzn e m  dla utrwalenia dobra ne- 

I iszej Ojczyzny. — Zarząd; K. Rago,
I J. Kubiez. P. Kaaperkiewicx, St. Ruś- 
I kie wica, J Goszczyński".

Teatr Miejski z  Lublina wkrótce 
j zawita do nas t a  3  gościnne występy.
I Odegrane będą ostatnie nowości w ar­

szawskiego repertuaru, a mianowicie: 
„Sublojtatoika", „Drugi Mąż* i „Czy­
sty interes". Kierownictwu artystyczne 
spoczywa w rękach Józefa Grodnie* 
kiego, znanego artysty warszawskich 
teatrów miejskich, a obecnie dyrekto­
ra Teatru Miejskiego w Lublinie

MlljonÓwks. W oatatniem ciąg­
nieniu wyszedł łó  0,43S,54i.

Ujęcie niebezpiecznego złodzie­
je drutu telefonicznego. Od dłuższego 
czasu na linjl Radomsk - Piotrków by­
ły dokonywane kradzieże drutu tele­
fonicznego za pomocą ścinania ze słu­
pów telefonicznych i ponaimo poszu­
kiwań na ślad sprawców na razie nie 
natrafiono. Jednak udało się policji 
wykryć i przytrzymać niejakiego Leo­
na Kostanowskiego, od którego ode­
brano drut telefoniczny oraz nożyce 
do cięcia tegoż.

Zatrzymany Kostanowski był po­

przednio pracownikiem poczt i tele­
grafów na odcinku Koluszki i przyznał 
się do szeregu kradzieży drutu telefo­
nicznego na odcinku Radom sko-Piotr- 
ków, oraz wskazał paserów, którym  
sprzedawał kradziony drut Zajwla Ra- 
binowicza zam. w Radomsku I Szim i- 
la Szpiro, od którego drut skradziony 
w ilości 60 kg. wartości 390,000 mk. 
odebrane

Sprawcę kradzieży Kostanowskie­
go wraz z paserami Zajwlem Rąbino- 
wiczem i Szmulem Szapiro oraz z 
drutem odesłano do Sądu $ledczcg* 
w Piotrkowie.

100 proc. podwyżka w styczniu 
Rada ministrów uchwaliła, iż z dn. 1 
stycznia pobory urzędników państwo­
wych podwyższone będą o 100 proc. 
w stosunku do płac październikowych. 
Ze względu na tę podwyżkę, oraz 
stan finansów państwa, wypłacenie u- 
rzędnikom dodatkowych poborów w 
ciągu ostatnich dni grudnte nie zosta- 
to dokonane.

Opłatek w Resursie. W ubiegłą 
niedzielę zarząd T -w a Rzemieślnicze­
go urządził dla swych członków wspól­
ny opłatek wigilijny. Ne piękną tą u~ 
roczystość zgrom adził* się spor* osób 
Pierwsze przemówienie wygłosił p. J. 
Szwedowskt, prezes T-w a Rzemieśln. 
życząc członkom przy tradycyjnym  
opłatku pomyślności * ra *  zgodnych 
dążeń przy odbudowie wolnej Ojczy­
zny, poczein odbyło aię skromne przy­
jęci# dla wszystkich obecnych, gdzie 
przy serdecznym nastroju spędzono 
parę chwil czasu.

Jasełka. Staraniem Stow. Chrzęść. 
Młodzieży .Jedność* odegraną była 
„Jasełka* w cswartek w teatrze „Ki- 
nema* przy zapełnionej sali widzami, 
zwłaszcza tego młodego Świata, któ­
rego duszyczki są tak wrażliwe na 
fantazje. Ponieważ bardzo wiele osób 
odeszło od kasy z braku biletów, 
przeto .Jasełka* będzie jeszcze raz 
w najbliższych dniach powtórzona.

Węgiel znowu drożeję. Pracow­
nicy kopalń węglowych w Zagłębiu 
Dąbrowskim wystosowali żądanie pod­
wyżki płac od 80 do 100 proc. Ro­
kowania mają przebieg pomyślny.

Tymczasem już w Radomsku pła­
cimy za korzec węgla 10 - 12 tys. mk' 
i jeszcze w dodatku trudno go w gru­
bszych kawałkach dostać.
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Walka z paskarstwem. Minister 
spraw  wewnętrznych, genera l dywizji 
Sikorski ogrom nie  za in te resow ał się 
osta tn iem  w yuzdanem  podnoszeniem  
cen przez naszych paskarzy-

Jak  s łychać, w m inis terjum  o d ­
byw ają się obecnie  gorączkowe przy­
gotowania  ce lem  szybkiego wydania
su ro w y ch  zarządzeń.

W iodom ośś tę cały ogól ludnoś­
ci przyjmie z najwyższem  zadow ole­
niem  i uznaniem.

Cena mięsa wołowego skakała 
niem iłosiernie  z dnie na dzień w okre­
sie przedświątecznym , e naw et i o b ec .  
n ie .  Dziś ran e  za 1 kg. pp. rześnicy 
żąda ją  2000 mk., po południu 2500 
m k„ na drugi dzień 3000 mk., jutro 
3500 mk., a po N. Roku praw dopo- 
dobnie  jeszcze więcej płacić musimy. 
K onsum enci narzekają, złorzeczą, a le  
się  pocieszają  myślą , i e  p rzecież p p 
paska rse  zm ęczą  się tern bezlitosnem  
darc iem  skóry z konsum entów i z n a j ­
dą zasłużony odpoczynek, o co n a ­
sze władze niechby się tam  postarały, 
no ale  m im a wszystko kupić kawałek  
mięsa m uszą  Czy to  ju ż  żadnego h a ­
mulce na to  niem a? W-

of ia ra  Na ręce ks. kan Janko­
wskiego rodzina R o s e n b a u m ó w  złoży­
ła 40 ,000  mk na rzecz S ch ro n isk a  dla 
b e z d o m n y c h  dzieci, celem  uczczenia  
b. p. Majera R osenbaum a.

r K L E F B Ł A W A . T N Y

f l o r y  s z w e d o w s k i e j
(d a w n ie j .  .» » «  ■ » • « >  * '  * 'na 1 piętrze w Rynka.

P r t tn :  l i i i  i ) M r  t o n r t *  1 l e n n e .

Ś « i e ź y  I r a n s p o r l  na karnawał -  N a jm o d n ie j s z e  m n l c r j n l y  

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

NEiapi bum MMI i m
W RADOMSKU ul Krakowski L  11. I P'Rtro front.

p rz y jm u j®  u s z a n n i e t  — l a p i s y  eodzitnn i® . 
  Oraz pracownia ■m ■ m m o

kostjumów, sukien damskich i dziecinnych.

M  nMM nlliilt
JA D W IG A  R 0 6 U S I 0 W A .

OFIARY
Na Inwalidów wojennych

p. r  O unm lińskt 80,000 mk.  — o- B a ż y ń ­
ski i. 30.000 m it.,—p. f r .  S zu ste r 0-000 rnfc. 
Na O c h ro n k ę  dla bedomne] dziatwy

p. t .  Gum a liń sk i 16.000 mk., -  PP- D ło- 
i#*r*cy x P ia szezy s  i0,00* mk. -  ’/e b ra n v  
w Sądzi* P o k a ja  isko lios.i w Radomsku
4,000 mk.

Na Bursę w Rademsku 
Zebrane w Sądzi# P o k o ju  (o k o l is s i  *■ 

R adom ska 8.000 rok-
Na gwiazdkę dla najbiedniejsze) 

dziatwy
p . T. G u inulińsk i sk łada  do o /nan iu . N 

0 . K. 15.000 mk.
Na budowę Domu Akademickiego 

Warszawie
Z am iast życzeń now oro .znyek  t'- y * . 

Bslina-PrażmowekS, dyrektor Banku A *  
Ziemian w Badomsku złożył 50.000 mk.

H SE1BD lllMIUIIf
pelece najnow sze m odele se -  

k!en i wsftelkie najm edniejsz'? 
d o d e tk i  do helowych s*ikien

Rynek Nt s (w podwórcu) 

C E N Y  P R Z Y S T Ę P  N E.

w

■ „ L t i , .  tym czasow y dowód ossb is ty  za 
a llB K S ill  J* 273> w ydany p n ez  gm- G°8' 
S r " ; na im i, Drozdek Zofja. Zgubę pro­
s z ą  zwrócić do D. Ksrskisgo, Rynek *  11 
w Radomska.

Z A R Z Ą D  

Radomskowskiego oddatiału

„ROZWOJU"
źyeio narodowego »  Polsce, podaje 
do wiadomości. U  Sekretarjnt ot­
warty codziennie w Radomsko, przy 
ol. Krakowskiej Nr. 22? w doma p. 
Henike, w dnie powszednie ©d lO-ej 
rano do l-ej  po poł. i od 3-ej do 
7-ej wlecz.. « w niedzielę i święta  
od flodz. i  -  2 »  południc.

ZA RZĄ D

Z ir tąk  T-wa .S0ZWÓJ
presi wsxystMe firmy ęhrześcijaó- 
«kle o zgłoszenie swych ad resów  ?. 
wymienieniem ro d za je  hendło de 
S ek reto rje ta , K rak o w sk i n, od 10
do 1 i od 3 -  7 wioes.

Dr. mad,
S. C a b e l s k i

asystent prof. Jostfa  w Berlinie).
ul. Kaliska 36

th e re b y  wewnętrane, diieei. sk*rn« 
i weneryczne.

§ 14" analizy krwi na syfifłe 
Pla »i*sa»*Sny*k astąpstw*

«d  ę —11 i e d  3—5 p« p o ł u d n i

Dr wszechnaok lekarskich

H. F R Y D M A N
k. !skarż; szpitala Św. Łażarza w Krakewi*

irtynU i  BifBUii ini n. FuiifcmMi!W
od g. 3  do S wiecie, 

od g. 3  do 4 dla  ubogich bezpłatni*.

U a ln n ilsa e o  ścienus, książkowo, t8rml»o-
H a le n o a r ie  W« I kisszonkows są do na­
bycia w kiosku na S tac ji. Ceny przystąpił .
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KAŻDY 60ŚĆ PRZYJEZDNY z RADOMSKA DĄŻY TYLKO

DO RESTAURACJI

„ K A F F E - E X P R E S S “
CZĘSTOCHOWA, ul Kościuszki

Fierwszerzędnielarządzona. Wybór różnych *ódek. Szybka 

•bstage. Knchais w«oro»a pod kicrsnkiem i»t#$ei«ieli. 

C B N Y  P R Z Y S T Ę P N I 

P oltea  się w  dalszym ciągu w rg ł, Sz K lijaatali z Radomska.
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KALENDARZE 1923 r.
£ci«nne» bloki, ks ią ika w e , term inowe, ki«seookowe i t. p.

najtaniej do nabycia

W KIOSKU OBOK MAGISTRATU.
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WAŻNE DLA PAŃ!
Zakład fryzjerski pod firm, . BRONISŁAW

otworzył dział damski

Czesanie Pań „ A N D UL A T I ON ”
prowadzony przez rutynowanego specjalistę fryzjera damskiego 

i wszelkie roboty z wlotów.
Solon die Panów prowadzony pod moim kierankiem,

Z poważaniem „B R O N IS Ł A W **

i
8
i
1
I
8

8

w R adom sku

ma zaszczyt zawiadomić W.W .P.P, 
Członków, iż począwszy od dn. 3) 
grudnia t. j. w niedzielę i w każda 
sobotę karnawałową odbywać się 

będą

21111111 UIE22IE
dla członków i osób wprowadzo­

nych w RESURSIE Kaliska 25 
S tre je balowe nie obowiązają 

Sijścii o* zabsw? dla pudv 1500 ML 
„  pe i 1000 „  

Początek o godzinie 9 wieczór. 
Bafet no miejsca obficie’ zaopa trzo ­

ny. po cenach przystępnych.
__________ ZARZĄD.

M abinat dentystyczny

J A N A  L I G Ę Z Y
Przyjniuje od 12 do 6 wlecz.

| RADOMSKO, ul. CZĘ3TCHOW SKR 9

8 0 K T Ś R

I PAWEŁ BRONIATOWSKf
w CZĘSTOCHOWIE 

j ul. Panny M a rji r< (obok Tea iru  ra r y i. )  
choroby weneryczne i skórne

Przyjm uje od t  — 12 I od 4 — t  po pot

A .  A .. ,d 5 k  dh,

. Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
9 plftek. iDkolf l litbieli J. 29-30-31 1.u. w lutni „iiu iu '

TANIA
czyli „ K O B I E T H  N A  Ł A Ń C U C H U ”

Dramat w 7-miu częściach według romansu Heleny Hagrodzkiej 
„ROZDROŻE NAM IĘTNO ŚCI’

——  Inscenizacja Fryderyka Zelnika. ----------------
Główną rolę kieruje chluba nasza 
pośród gwiazd kinematograf. Polka

Nislywafa wystawa. - -  Festyny ogrodowa
Cudne stroje narodowe włoskie i rosyjskie.-

L Y ft M ft R f t

— Korsa kwiatowa
-Głęboko ujęty pr. mit.

9 | j | . ł  tymczasowy dowód osobisty, w y­
b i c i  dany przsz gm. W ielgom łyny, ora* 
karta zwolnienia wydana prasa P. K. U. w 
Krotoszynie na nazw. H lpoltth, Kaczmarka 
* Popielam i gm. W ie lgom łyny.

fraoh t na glazarę wydany przez 
„  Bank Handlowy w Radomsku, na 

im ię Z. Bluma z Radomska, k tó ry  unie­
ważnia slą.

fn ia a ł  Pa8®Port w ydany prze* gm. Kebio- 
ó y iH | t  le Dużo, oraz karta powołania wy 
dana prze* P. K. U. w Radomsku na na* 
wiak# Franslsaka Seisławskiego * P rzyby­
szowa gm. Kobitls.

karta zwolnienia wydana ■ prze*
— 84 p. p. w B ia łe j Podlaskiej na 

nazwisko M ichała Woldana z Zawady gm. 
Konary.

U l lB l ła  dcm obillzaeyjna wydana
przez P. K. U. w Radomska na 

nazwisko Stanisława Piekarza z Oajyeis 
gm. Pajęczno.

7 n jp fl)n  karta zwolnienia wydana przez i  
Aj)IHfłH p. f. saperów w Sandomierza na 
nazwisk* Załodzktogo Franciszka s Kalko 
wa gm. Przerąb. i>iu

7 I l i 90 Iż  karta powołania wydana przca V. 
A | I h | iB  K. U. w  Radomsku, na nasw isk*
Chrzanowskiego Berka z Brzeźnicy

R edak to r i W ydaw ca Ptlchoł Świderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w Radomsku.


